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Jes teśm y na w s z y s t k i c h  s z c z e b la c h  n a s z e j  d z i a ł a l n o ś c i ,  | 

*■ na każdym o d c in k a  t a k  z a ję c ie  w s p ó łtw o rz e n ie m  d z ie jó w  i  odczu­

waniem w ie l k o ś c i  n a s z e j  e p o k i ,  że b ra k  nam czasu  na p r z y c z y n k i ,  

a n a l i z y  c h a r a k t e r u ,  czy  p s y c h o lo g i i  p o s t a c i .  A le  t r a g i c z n a  

ś m ie rć  p i s a r z a ,  k t ó r y  a z e u i i  n ie  d o s z e d ł ,  wymaga -  n ie  w im ię  

p o ś m ie r tn y c h  k a d z id e ł  czy p o k r a p ia n ia  g ro b u  w a z e l in ą  -  a le  

d la  z ro z u m ie n ia  p ro c e s u  p rz e m ia n  Ksawerego K ru s z y ń s k ie g o ,  

s t w i e r d z i ć  je d n o :

1; k r y t y c z n y c h ,  w ę z ło w ych  c h w i la c h  p rz e m ia n ,  cechow a ła  

go zawsze odwaga. Odwaga -  t o  n ie  buńczuczna  p r z e k o r a ,  to  

n ie  p r z e k o rn e  w a rc h o ls tw o .  W 1931 r .  s t u d e n t ,  2 3 - l e t n i  P ru -  

s z y ń s k i  na s to p n ia c h  u n iw e r s y t e t u  k ro k o w s k ie g o  s t a n ą ł  w o b ro ­

n ie  s tu d e n tó w -Ż yd ó w  p rz e d  k o r p o r a n ta m i .  Kam ień , r z u c o n y  w ja 

w je g o  g łow ę p rz e z  k a s t e c ia r z y  z r a n i ł  go do k r w i ,  a le  n ie  

z a c h w ia ł  w p o s ta w ie .  B y ł  Ksaw ery w owych l a t a c h  p rz e d w o je n ­

n ych  n i e w ą t p l iw ie  n a e jo n a l i s t y c z n y a  "taocarstwowceai" • A le  gdy 

w 1936 r .  .w y je c h a ł  dc H i s z p a n i i  i  p o rw a ła  go w a lk a  r e w o lu c y jn a  

łu d u  h is z p a ń s k ie g o  , p i s a ł  do "W iadom ośc i l i t e r a c k i c h ” i  w yda ł 

potem k s ią ż k ę  "w c z e rw o n e j H i s z p a n i i " ,  k s ią ż k ę  odważną o 

p ię k n y c h  po d z i ś  d z ie ń  k a r t a c h .  i d r . %  ćL* w 1943 r .  wobec I  

z g r a i  e m ig r a c y jn e j  « L o n d y n ie  K r u s z y ń s k i  m ia ł  odwagę, po 

ś m ie r c i  d ik o r s k ie g o  b r o n ić  p o l i t y k i  w s p ó łd z ia ła n ia  i  s o ju s z u  

z ZSBfi, m is o ,  żeog z o s t a ł  o k rz y c z a n y  p rz e z  b i a ł y c h  e m ig ra n tó w  

% j ak0 z d r a j c a ,  maml mimo, że jemu x?|Ubt±JUUU[ wypominano p rz e d ­

w o jenne  a n t y r a d z ie c k ie  a r t y k u ł y .  B r o n i ł  s to s u n k u  z ZSRR ze 

s ta n o w is k a  w ie lo p o l s k ie g o ,  ze s ta n o w is k a  p o z y ty w iz m u ,  a le  

wśród t ł u s z c z y  e m ig r a c y jn e j  naw et t o  s ta n o w is k o  ś w ia d c z y ło  

o odwadze i  o p o s z u k iw a n ia c h *



W sw e j k s ią ż c e  z re k u  1936 p i s a ł  : ’’ H i s z p a n i i  n i e s t e t y  

g r o z i  t o  samo, co P o ls c e .  Z a s ia a t  w y tę ż y ć  s ię  w k ie r u n k u
i

u p rz e m y s ło w ie n ia  ( k u  czemu ma le p s z e  z r e s z t ą  n i ż  k o ls k a ,  

w a r u n k i )  u jm ie  sprawę Ogromną n a j c ie m n i e j ,  w ła d n ie  ja k o  

c h ło p s k i  g łó d  z ie m i  i  p o z o s ta w i  masy na w s i .  KM XIM il&X  

N ie w ie le  tym  u le p s z y  p o ło ż e n ie  c h ło p a  w p r o w in c ja c h  l a t y -  

f u n d y s ty c z n y c h ;  w ca le  w p r o w in c ja c h  k a r ło w a t e j  w ła s n o ś c i  

r o l n e j ;  n a jm n ie j  zad p o ło ż e n ie  mas r o b o t n i c z y c h  m ia s ta ,  po­

z o s t a ły c h  d a l e j  bez w ła sn e g o  p rz e m y s łu ” ( b t r . 2 5 8  -  "W czerwo 

ne j  H i s z p a n i i ' ' ) .

A w 1947 r o k u  po ś m ie r c i  gen . K a r o la  3 w i  c r  c z ew s k i  e go 

p i s a ł  w " Ż o łn i e r z u  k o ls k im ” ; "P am ię tam , b y ł  to  chyba s ty c z e ń  

a lb o  l u t y .  Jech a łem  autea; do V a l e n e j i  i  m i ja l i ś m y  p o s te r u n k i  

w y s u n ię te  pod w s ią  Ja rem ą. P rz e g lą d a n o  nam p a p ie r y :  O f i c e r 1,., 

in s p e k c y jn y  -  e ło d y  r o b o c ia r »  z ...adziczeno u c ie s z y ł  s ię  

w id z ą c  m ó j;  M " 0 , Pan j e s t  P o la k ie m  . . .  Bo na sz  g e n e ra le  

j e s t  t e ż  P o la k ie m .  Pan n ie  n a sz  g e n e r a ł ;  g e n e r a ł  W a l t e r " .
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Będąc w ie rzą cym  k a t o l i k i e m  o d r z u c a ł . z a k ła m a n ie  p c ł i t y -  

k ie ró w  k l e r u  i  z Rzymu, z W atykanu, g d z ie  z o s t a ł  p r z y j ę t y  

p r z e z  p a p ie ż a ,  w y s ła t  d n ia  50 s t y c z n ia  1947 r .  pocz tów kę  do 

Warszawy z ry s u n k ie m  g w a r d i i  p a p i e s k i e j  Ix K s jix a K  na k t ó r e j  

n a p i s a ł :  " U w a ż a jc ie ,  żeby nam w o jny  n ie  w y p o w i e d z i e l i ! . . .  -  

K saw ery '1.

C z ło w ie k  w i e l k i e j  k u l t u r y  i  z n a jo m o ś c i  rz e c z y  w i e l k i c h  

b r z y d z i ł  s ię  t y c h ,  co n ie  m ając odw ag i o d c ią ć  s ię  ś m ia ło  

i  p u b l i c z n ie  od s w o je j  p r z e s z ło ś c i  z a jm u ją  s ię  p o l i t y k i e r -  

s tw e a .

P is z ą c  m o n o g ra f ię  o m a rg ra b i®  -w ie lo p o ls k im  p o p r z e d z i ł  

j ą  wsteępem. w k tó ry m  czytam y ;

11 D z iś  b io r ą c  do r ę k i  p o ls k ą  m o n o g ra f ię  1XX w. możemy 

być p e w n i,  że t y l k o  p r z e z  p r z e o c z e n ie  p i s a r s k i e  n ie  nazywa 

s ię  ona "Ż y w o t ś w .T a d e u s z a " , " D z ie je  św .Ja n  spod W ie d n ia " ,  

czy " H i s t o r i a  b ło g o s ła w io n e g o  S te fa n a  z S ie d m io g ro d u " .  Um iano 

s o b ie  ja k o ś  p o r a d z ić  z re w o lu c y jn y m  ja h o b in iz m e a  K o ś c iu s z k i ,  

z sarm acką j u r n o ś c ią  S o b ie s k ie g o ,  ba! naw et z k a w a le r y js k ą  

d o n ż u a n e r ią  k s i ę c i a  XÄI3C P e p i  i  w g a l e r i i  na rod ow ych  ś w ię ty c h  

tw o rz ą  o n i  monotonny s z e r e g . . .  A c z ło w ie k ,  w naszyci skromnym 

m n iem an iu , s k ła d a  s ię  z w ie lu  wad, b łę d ó w , t r o c h ę  z a l e t ,  

z p o t k n ię ć ,  z m a ło s te k ,  ze 4 . la te k .z a r ó w n o  J a k  i  z c i e n i » . 

i~ä&JklgJB —ta&kvyi ii:4.i.an.y....iS.Oże ..vzougalc z a in te r e s o w a n ie ,  może

l& a SUSA t,.JLP£s,..P P ,,.^ yą len i.ą  i^„b^4 ą .ić.,.l!

N ie  p is z ę  po ś m ie r c i  Ksawerego k ru s z y  ós k ie  go’ -  - z g o d n ie  

z je g o  p o g lą d a m i -  o " b ło g o s ła w io n y m  Ksawerym z ' o ł y n i a "  -

potomku marszałka ziem i w ołyńskie j Bronisława Kruszyńskiego.



Aby z ro z u m ie ć  wagę przem ian , je g o  pog lądów  n a le ż y  p rz y p o m n ie ć  

że na  p o c z ą tk u  n a s z e j  n i e p o d le g ło ś c i  je g o  u z a s a d n ie n ie  p o s ta ­

wy wobec ZSRR, ja k o  te ż  z r e s z t ą  w ie l u ,  b a rd z o  w ie lu  in n y c h ,

p o le g a ło  na tym , i ż  nasze  p o k o le n ie  j e s t  k o n ty n u a to re m  p o l i -
z

t y k i  w ie lo p o ls k ie g o : *  i  p o z y ty w iz m u , k tó r e g o  p r z e c ie ż  z r o d z i ­

ł a  s ię  4o czym n ie  w o lno  p is z ą c  o postępowym w k ła d z ie  p o zy ­

ty w iz m u  p o ls k ie g o  zapom inać -  ró w n ie ż  i  endecka pos taw a wobec 

c a r s k i e j  R o s j i ,  Postawa Komana Dm owskiego, r z e c z n ik a  p o ls k ie g o  

k a p i t a l i z m u  wobec z a c o fa n e j ,  f e u d a ln e j  R o s j i ,  b ę d ą c e j dobrym  

ry n k ie m  o d b io r u  d la  p rz e m y s łu  ł ó d z k ie g o .

R o s ja  -  t o  d l a  t e j  z g r a n tu  f a ł s z y w e j  i  b ł ę d n e j / p o s t a -  

wy, -  b y ła  w s y t u a c j i  m ię d zyn a ro d o w e j d la  P o l s k i  " n a jm n ie j ­

szym z łe © " .  C oraz  w ię k s z a  część s p o łe c z e ń s tw a  ro z u m ie  o b e c n ie ,  

że s o ju s z  po w o jen ny  now e j P o l s k i ,  k r a j u  t y p u  nowego, s o c ja ­

l i s t y c z n e g o  z ZSRR j e s t  so ju szem  nowego t y p u ,  j e s t  n a jw ię k s z y m  

dobrem n a ro d u  p o ls k ie g o  i  je g o  k u l t u r r y  n a ro d o w e j w f o r m ie ,  

a le  p o s ia d a ją c e j  c o ra z  w ię c e j  e lem entów  s o c ja l i z m u  w sw e j 

t r e ś c i

B y ło  r z e c z ą  n ie z m ie r n ie  c ie k a w ą ,  n ie z w y k le  typo w ą  d l a  

in d y w id u a ln o ś c i  Ksawerego P ru s z y t fs k le g o ,  j a k  z a n t y r a d z i e c k i e j  

pos taw y -  acz  n ie p o z b a w io n e j  z a c ie k a w ie n ia  -  p rz e d  w o jn ą ,  

p o p rz e z  p o zy ty w ia fc y c z n ą  n ie  p r z e p a ś ć ,  a le  d la  n ie g o  p r z e j ś c i o ­

wy e ta p  -  po w o jn ie  c o ra z  b a r d z i e j  p o g ł ę b i a ł *  sw o je  z ro z u m ie ­

n ie  te g o ,  czym j e s t  ZSRR d la  ś w ia ta  i  d la  P o la k i .

de szcze  w 1946 r . ,  gdyśmy s p a c e r o w a l i  z n im  na D olny®  

Ś lą s k u ,  g d z ie ś  za Kudową u le g a ł s e n ty m e n ta ln e j  t ę s k n o c ie  

za W o łyn iem , skąd b y ł  rodem i  m ów ił o t y c h  g łu c h y c h  w a la c h  

g d z ie  choć c h a ty  b y ły  z a p a d łe  i  b ł o t a  n ie w ya u szo n e  i  dw orek  

w d łu g a c h ,  a le  sw o jsko  ja k o ś  i  d o b rz e .

W w io s c e ,  nad g r a n ic ą  cz e s k ą  s p o tk a l iś m y  m ałego c h ło -

*3dtkax5cxksLixa.2ty.Pski,



paka i  K r u s z y ń s k i  r o z p o c z ą ł  z n i®  rozmowę :
*

-  A skąd j e s t e ś ,  w a ły ,  bo coś m ów isz, j a k  byś  b y ł  

z W o ły n ia . . .

-  Bo z W o ły n ia  je s te m  ro de» ?

-  A w r ó c i ł b y ś  do s w o je j  w io s k i?

-  F a n ie ,  b ro ń  Boże, dc t e j  k u r n e j  c h a ty  i  na bosaka

c h o d z i l i ś m y  i  z r y ć  n ie  b y ło  c o . . .  A t e r a z  i  woda i  e l e k t r y c z ­

ność i  naw et u s tę p  w d o m u . . .  .

Ksawery z a m i l k ł • B łago  m i l c z a ł ,  aż g d z ie ś  p ra w ie  po 

g o d z in ie  p o w ie d z i a ł :

-  A te n  c h ło p a k  j e s t  ode u n ie  m ą d rz e js z y !

N ie s p e łn a  sześć  t y g o d n i  p rz e d  ś m ie r c ią  K ru s z y ń s k i

b y ł  w W arszaw ie -  t o c z y ł a  s ię  d łu g a  rozm owa,o p i s a r s t w ie  i  

n a g le  je g o  tw a r z  o z le k k a  s k o ś n y c h  o cza ch  o ż y w i ła  s ię »  

oczy  z a b ł y s ł y  i  p o w ie d z ia ł :

•  A " w ie lo p o l s k ie g o "  bym w ię c e j  n ie  w yda ł»  -  bo z r o ­

zum ia łem  w i e l e ,  a i  z t y c h  " t r z y n a s t u  cpoY?iadań" n ie je d n o  

t r z e b a  w y r z u c ić .  Mój " M ic k ie w ic z "  t o  j u ż  z u p e łn ie  co i n n e g o . . .  

A le  c o ,  je s z c z e  je s te m  m ło d y , zaczynam od p o c z ą tk u  w s z y s t k o . . .

I  p o w ie d z ia ł  t o  z t ą  n a iw n ą  w ia r ą ,  k t ó r a  go c z ę s to  

ce c h o w a ła ,  t y l k o ^ t a  o s t a t n i a  rozmowa b y ła  ja k o ś  bez hum oru, 

bez b ł y s k o t l iw y c h  zdań . W t e j  rozm ow ie  p a d ło  s z e re g  c ie k a ­

wych uwag o je g o  p i s a r s t w i e :

-  Tak b u r z l iw a  j e s t  nasza  ep oka , że c z ło w ie k  z mojego 

ś ro d o w is k a  czasem c z y ta  t o ,  co p i s a ł  p rz e d  w o jn ą ,  a lb o  je s z c z e  

t r z y  -  c z t e r y  l a t a  temu ja k o  coś c a ł k o w ic ie  obcego ,

ja k b y ś  n ie  sam p i s a ł . . .

M ó w ił ró w n ie ż  o p r o j e k c i e  n a p is a n ia  k i l k u t c m o w e j

p o w ie ś c i ,  coś w r o d z a ju  G a ls u r th y * e g o  "S a g i  kodu F o ro y tó w "
o s t a t n i o

o s w o je j  r o d z i n i e ,  t ó i a ł / p i e a c  o Komunie P a r y s k i e j  o J u l i a n i e



Mar c h i  e w 3 k im . ,v « tia rę  d o j r z e w a n ia  c o ra z  nowych e lem en tów  

ś w ia to p o g lą d u . K r u s z y 's k ie g o  -  a b y ł  on k rn ą b rn y , z a c ie k ły  

i w  s o b ie  z a m k n ię ty  ta»» gdy r z e c z y  j a k i e ś  n ie  t r a f i a ł y  mu 

do p r z e k o n a n ia  -  r o s ł a  w n im  d ru g a  sp ra w a , k t ó r a  go zawsze 

g n ę b i ł a :  b y ł  on p u b l i c y s tą ,  -  r e p c r t a ż y s t ą ,  k t ó r y  od p o c z ą tk u  

swego p is a r s t w a  m y ś la ł  o tym , aby s ta d  s i ę p r o z a i k i e o  o pe łny®  

g ł o s i e .  Jego n ie z w y k łe  w y c z u c ie  w s p ó łc z e s n o ś c i ,  za g a d n ie ń  

p o l i t y c z n y c h  -  p r z y  równoczesnym  k r y t y c y z m ie  wobec s ł a b i z n  

fo rm y  l i t e r a c k i e j ,  zarówno u in n y c h  j a k  i  u s i e b ie  w yw o ływ a ło  

c z ę s te  d y s k u s je  czy  u s tę p y  w l i s t a c h ,  ś w ia d czą ce  o je g o  d r o ­

dze l i t e r a c k i e j .

k ie d y ś  b y ła  a łu g a  d y s k u s ja  na te m a t A n a to la  F r a n c e 's ,  

k t ó r y  ja k o ś  p o p a d ł w z a p o m n ie n ie ,  mimo swego w ie l k i e g o  d o ro b k u  

p is a r s k ie g o  i  P r u s z y ń s k i  p r z y p is y w a ł  t o  z b y t n i e j  e s s a y ia t o ś c i  

je g o  n i e k t ó r y c h  u tw orów  -  i  w tedy  b y ła  ró w n ie ż  mowa o r o s y j ­

sk im  p i s a r z u  P o le w o ju ,  o je g o  o p o w ie ś c i  o c z ło w ie k u  prawdziwym  

i  o je g o  e w o lu c j i  z p u b l i e y s t y - r e p o r t a ż y s t y  na w c ią ż  ro sn ą ce g o  

b e l e t r y s t ę - p i s a r z a .  Ksaw ery P r u s z y ń s k i  o d s z e d ł od d z i e n n i k a r ­

s tw a ,  n ie  c h c i a ł  być o b e c n ie  p u b l i c y s t ą  -  c h c i a ł  być p is a rz e m .

A po t o ,  aby XExjtsufc z o s ta ć  pe łnym  g łosem  p is a rz e ®  r a z  

po ra z  r o d z i ł a  s ię  w n im  p o t r z e b a  o k re s u  s a m o tn o ś c i  i  s p o k o ju .  

W k i lk u  k o le jn y c h  o s t a t n i c h  l a t a c h  p o w ta rz a  s ię  : " s i ą ś ć  g d z ie ś  

na g łu c h e j  p o l s k i e j  w s i " ,  " p o je c h a ć  g d z ie ś  c ic h o  w g ó ry "  -  

a lb o  w o s ta tn im  l i ś c i e  "P o ja d z ie m y  g d z ie ś  na M a z u ry ,  do la s u  

i  p i s a ć ,  p i s a ć ,  p i s a ć . . . ”

2 w ła ś c iw ą  s o b ie  ja s n o ś c ią  s p o j r z e n ia  i  k ry tycyzm e m  

w i d z i a ł  d rogę  upadku , r o z k ła d u  i  z a p o m n ie n ia  t e j  P o l s k i ,  k t ó r a  

n ie  p o w ró c i  i  j e j  l u d z i .
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a temperamentem d z i a ła « « .  p o l i t j e z n e g o  i  p u b l i c j m t j  o 

t a k  św ie tn ym  p ió r z e ,  p e łn y »  o g n ia  i  hum cra , o t a k i e j  k i u w i a t u -  

r z e  s z y k o w e j  i  z w i e w a j ą c e j  t c n i c z n c ś c i  d o b o ru  s łó w  w z w y k ły c h  

z d a n ia c h  P u b l ic y s t y c z n y c h  -  s z u k a ł  Ksawery r r u . k y ć . k i  r y t « ,  

w s p ó łc z e s n e j  P o l a k i ,  s z u k a ł  j e j  m u zyk i ro z w o jo w e j .  S ra s n ą ł  

t o  p r z e ło ż y ć  na ję z y k  t r w a ł y ,  a r t y s t y c z n y ,  ję z y k  p r o z y ,  k t ó r a  

by u w ie c z n i ł a  nosze c za sy  i  l u d z i  n n s z e j  e p o k i .

'Aszed ł na d rogę  p is a r s tw a  a r t y s t y c z n e g o ,  b y n a jm n ie j  

n ie  p o m n ie js z a ją c  w a g i p u b l i c y s t y k i  i  j e j  r o l i .  Uważał i  s ł u s z ­

n i e ,  s k o ro  n i e w ą t p l iw ie  m ia ł  w ie le  w y c z u c ia  a r t y s t y c z n e g o ,  

aw o ją  p ro zę  za p róbę  awansu p i s a r s k i e g o ,  o j e a n e j  ze s r o i c h  

now e l p i s a ł  w H i c i e :  "P e w n ie ,  za t o  n ie  wezmę N agrody S ta r y c h ,  

po p u s z c z e n iu  t e j  n o w e l i  dwóch p i s a r z y  p r z e jd z i e  ze z ł o ś c i  

no mnie uo p r o d u k c j i  w y k a ła c z e k ,  a lb o  s y g n e tó w , a lb o  l e k c j i

t a ń c a ” •
Nu czym p o le g a ła  l a t o t a  d ra m a tu  p isaB sk ieg c  Ksawerego 

Prószyńskiego? s z a le n ie  w r a ż l iw y ,  w y c z u lo n y ,  n a p o ty k a ł  on , -  

je d e n  z n a j z d c i n i e j s z y c h  p u b l i c y s t ó w ,  i  e s s a y is tó w  -  * ±  t u  

i  ó w d z ie  na n ie c h ę ć  ś ro d o w is k a  l i t e r a t ó l ,  gdy w b w r ę g u  k s i ą ­

żek  i  u tw orów  d a ł  p róbę  sw o jego  t a l e n t u  p r o z a ik a .  W a lczy ł 

z r e s z t ą  ze s w o i .  temperamentem p u b l i c y s t y  i  d z ia ła c z a  -  aby 

w p i s a r s t w ie  swoim a r ty s ty c z n y m  wyrwać s ię  z n ie p o k o ju  p u b l i ­

c y s ty c z n e g o  i  zaw rzeć  w s p ó łc z e s n o ś ć  n ie  we w s taw kach

, a le  w cz y s ty m  o b r a z ie .

G ra n ic z e n ie  i  p r z e p la t a n ie  s ię  ró ż n y c h  fo rm  d z ie d z in  

s z t u k i  ze sob ą , j a k  t e a t r u  i  f i l m u ,  j a k  p u b l i c y s t y k i  a r t y ­

s t y c z n e j  w sp ółczesn ej p r o z y ,  j a k  m a la rs tw a  ax±£S*J?3szs5£gi5 

r e a l i s t y c z n e g o  i  f o t o g r a f i k i  a r t y s t y c z n e j ,  s z c z e g ó ln ie j  po 

w y n a la z k u  f o t o g r a f i i  k o lo r o w e j ,  w y n a la z k i  t e c h n ic z n e  ja k



t e l e w i z j a  -  n i e w ą t p l iw ie  p rz y c z y n ia ją  s ię  n ie r a z  do d ra m a tu ,  

p r z e l o t n o ś c i ,  n i e t r w a ł c ś c i  w y s i ł k u  w ie lu  J a M k ;  tw ó rcó w , 

k t ó r z y  n ie  aa 1% w y c z u c ia  d r o g i  s w o je j  d z ie d z in y  s z t u k i .  A le  

t e  t r u d n o ś c i  są d ru g o rz ę d n e ,  wobec g łó w n e g o , d e c y d u ją c e g o  

z a g a d n ie n ia ,  j a k i e  j e s t  w a lk a  o s z tu k ę  now e j e p o k i ,  ja g  

c z y s ty  w yraz  w je d n o ś c i  jasne.-i.. t r e ś c i  z .lasna .formm. .

D ram atn p i s a r s k i  Ksawerego K ru s z y ń s k ie g o  s i a ł  s ię  k u  

k o ń c o w i,  naw et s t y l  je g o  p is a r s tw a  u le g ł  pewny® p rz e s ia n o ®  

i  w y z w a la ł  s ię  z peeudoba rokow ych  n a l e c i a ł o ś c i  ż a rg o n u  'w łaś­

c iw ego  c z ę ś c i  p i s a r z y  p rz e d w o je n n y c h .  P ru s z y  s k i  z n a la z ł  

s ię  na d ro d ze  p o l i t y c z n e g o  ro z w o ju ,  k t ó r a  w y z w a la ła  go spod 

omamu " p o z y ty w is t y c z n e g o ” s to s u n k u  do ZSRR, to  zna czy  ba rdzo  

fa łs z y w e g o ,  po w ie rzchow nego  ro z u m ie n ia  r o l i  r e w o l u c j i  paź­

d z ie r n ik o w e  j .  A p r z e c ie ż  sp raw dz ianem  p o s tę p o w o ś c i  czy  

r e a k c y jn o ś c i  tw ó rc y  w n a s z e j  epoce j e s t  z ro z u m ie n ie  g ł ę b i  

i  mocy św ia tow ego  z n a c z e n ia  r e w o l u c j i  p a ź d z ie r n i k o w e j ,  j e s t  

p ra w d z iw y ,  n ie z a k ia a a n y  i  n ie  p o l i t y k a r s k i  s to s u n e k  do ZSRR. 

Na t e j  d ro d z e  b y ł  K r u s z y ń s k i .

K r u s z y ń s k i  z n u la z | :  s ię  -  n a s tę p n ie  -  na d ro d z e  c a łk o ­

w i te g o  r o z g r a n ic z e n ia  s w o je j  d z i a ł a l n o ś c i  ja k o  p u b l i c y s t y  i  

ja k o  p r o z a ik a ,  bez m ix  e r l e k t y c z n o ś o i  zawsze s z k o d l iw e j  me­

c h a n ic z n e g o  ■w ią z a n ia  fo rm y  ró ż n y c h  d z ie d z in  s z t u k i  ze sobą.

W swoim a r t y k u l e  ” o l o s i e  p i s a r z a ” w i e l k i  p o e ta  r o s y j ­

s k i  A le k s a n d e r  B ło k  p i s a ł  o w y c z u c iu  w ła s n e j  d r o g i  p i s a r z a ,  

o w y c z u c iu  ry tm u  s w o je j  e p o k i .  Ksawery K r u s z y ń s k i  o d n a la z ł  

sw o ją  d ro g ę ,  d rogę  p o s tę p u  i  p r z e k s z ta łc e ń  now e j K o l s k i .

C z ło w ie k  s z e d ł  d ro g ą  i  n ie  d o s z e d ł .  W t e j  d ro d z e  drama 

t y c z n e j  Ksawerego K ru s z y ń s k ie g o  -  k t ó r a  p rze rw a n a  z o s t a ła  t r a  

g ic z n ą  ś m ie r c ią  -  w ie lu  tw órców  może o d n a le ź ć  sw o ją  w ła s n ą  

d ro g ę .


